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Naczelnik państwa do Wielkopolan!
„Przed Wielkopolanami cala Polska korzy się!"

Tak odpow iedział Naczelnik Piłsudski min. Seydzie.
Przemówienie dra Seydy. — Chwile obecne sa historyc/ne dla całej Pojski. — Wielkopolska zo- 
kt-air-e po wieki przy Macierzy. — Nowe obowiązki. — Trzeba utrzymać świetne wojsko! — Kwesiya 
robią musi być rozwiązana. — W Polsce nikt nie będzie prześladowany za przywiązanie do swoj&j 
narodowości! — Odpowiedź Piłmdskiegio. — ZdawiaJo się, że Wielkopolska ulegnie nawale pru- 
ik'ej. — Wafka o cywiiizacyę p°'ską. — Tęsknota za odpoczynkiem- — Znamieniem najbliższej 
chwili — wyścig pracy. — Wielki dorobek Wielkopolski. — O namiętność 1o oracy w całej Polsce.— 

Przemówień'® Naczelnika na raksie. — Gwacya d!a oficerów armii sprzymierzonych.
(Depesze,*'. Polskiej A gencji rełeg^aficznej).

Poznań, 27 października.
W  niedzielę wieczorem na cześć Naczelnika 

Paiństwa wydal m nister Seyda obiad, na którym  
wniósł następujący toast:

Panie Naczelniku! Górne chwile, które prze­
żywamy,

tnaią znaczenie nietylKo dla dzielnicy wielkopol­
skiej, lecz i dja całej Polski.

Przybyłeś do nas po raz p.isrwszy, jako Na­
czelnik Państw a i Wódz nasz, przybyłeś otoczo­
ny członkami Rządu i wojskiem polskiem, wtzią- 
łeś niejako w pos udanie te ziemię i zadokumen­
towałeś przed całym światem, że ta ziemia wiel­
kopolska, która wyswobodziła się sama z pęt nie­
woli, już
n» zawsze wróciła do Macierzy i stanowić będzie 
no wsizystkie czasy część nierozerwalną Państwa 

Polskiego.
Chwile takie m ają to do siebie, że gdy z jednej 
Strony wzbiera faila uczucia, szczęść a i radości, 
z drugiej budzą *się pewne refleksye i porównania 
tego, co było, z tem, co jest i co będzie, albo ra­
czej być powinno. Stoją nam przed oczyma wszy­
stkie cierp enia Narodu Polskiego w  niewoli, a; tu­
taj w  dzielnicy wielkopolskiej ow e dzieci wrze- 
sińskie. poniewierane i katowane za to*, że ffle 
chciały odmawiać pacieiza w  obcym języka. Stoi 
przed tiaimi wóz Drzymały, w  którym chłop pol­
ski szukał 'schronienia, bo mu n'e wolno było bu­
dować chaty ny własnej żerni. Widzimy ty sące  
robotników połskich, zmuszonych szukać chleba 
na obczyźwe. gdy tę zem ię polską, na której pra­
cowali, zajkupila komisya kolonizacyjna, aby osa­
dzić na niej obcych przybyszów. Stoi ptzed nami 
cala martyrologia ludu polskiego i cale wiekowe 
prześladowanie języka i narodowości naszej. 
W szystko to stoi nam przed oczyma, ale już ts- 
■raz tylko jako ponurs’’ obraz przeszłości n rnónej 
na zawsze. Dziś my wolni i gospodarzami w  wol­
nym domu, dziś my w tym zamku, który miał 
być symbolem niewzruszalności panówanią niem­

czyzny na ziemi polskiej, — przyjm ujem y Ciebsc, 
Naoże niku i W odzu nasz N ajw yższy! Duże uczu­
cie szczęśća przenika nas, skoro porównamy 
ciemną przeszłość z teraźniejszością. Zmiana nie 
stała się oczywiście wyłączną naszą zasługą, opa 
się stała z woli Opatrzności i przy pomocy sprzy­
mierzonych z nami narodów. Jeżeli

zmiana ta nakłada na nas ob -wiązki aowe,
którym  sprostać musimy i któńym pośw ięć ć win­
niśmy całs nasze jestestwo, dziś my obywatele 
wolnej Polski prapuiemy nad budową Państwa 
Polskiego, silnego i trwałego. Praca ta zaiste nie 
łatwa. Mus my się p^zedews zystkiem starać o w y­
żywienie ludności, musimy stw orzyć konstytucyę, 
musimy uporządkować targ, musimy to wojsko 
świetne, które za Twojem, Panie Naczelniku, sta­
raniem wyrosło tak potężnie, 
utrzymywać i rozbudowywać dalej, dopóki granice

państwa nieustalone i niezabezpieczone.
Musimy uruchomić przemysł, aby dać pracę licz­
nym rzeszom robotników,

musimy rozwiązać kwestyę agrarną
i starać się o sprawiedliwy podział ziemi. W szy­
stko to są zadania niezmiernej wagi i doniosłości 
i my synowie ziemi welkopołsidej gotowiśmy 
współpracować na równi ze wszystkim i obyw a­
telami całej Polski i poświęcić tym zadaniom na­
sze wszystkie siły.

I jeszcze jedno. Osobne zadanie czeka nas tu 
w tej dzielnicy. Będziemy rrreli w tej nowej Pol­
sce znaczna liczbę współobyw atel niemieckich. 
Otóż my nie będz:emy się kierowali wobec nich 
.Polityką odwetu. Sami cierpieliśmy za wiele z po­
wodu przewiązania do narodowości własnej.
abyśmy miê S chcieć prześladować innych za to.* 

że są przywiązapi do sw°jej narodowości.
Czego od nich żądać musimy, to bezwzg'ędnej lo­
jalności wobec Państw a Polskiego. W szystkim 
zakupom, któreby zmierzały ku temu, aby tę p ra­
starą ziemię polską oderwać od Państwa Polskie­

go, przeciwstawimy się całą silą i stanowczością 
(oklaski).

Panic Naczeinufu! Wiemy jak Ci leżą na ser­
cu wszystkie zadania, które’"Państwo Polskie cze­
kają. Ślubujemy, że w Twoich staraniach w  od­
budowie sinego gmachu Polski, znajdziesz r.as 
zawsze gotowych do każdego poświęcenia czy ;»> 
.sił, czy to mienia, czy też życia, a szczególnie, 
gdy będzie chodziło
o obmuę i ochronę oswobodzonej Ziemi Polskiej.
W.- tern przekonaniu^ że prastare Ziemie Polski* 
s tały  się znowu no wszystkie czasy nierozerwal­
ną częścią Państwa Polskiego, w itam y Cię tu 
dzisiaj, jako Naczelnika Państwa, jako największe­
go Gospodarza tych ziem i wznoszę okrzyk: Na­
czelni"- P a ń s tw a ,  W ódz Najwyższy, Józef Piłsud­
ski niech żyje!

NACZELNIK PAŃSTWA ODPOWIEDZIAŁ:
Wielce Szanowni Panowie! Z ch\ćil‘ą gdy sta 

riąlem na ziemi wielkopolskiej, opanowały mną u- 
czucia i wspomnienia tak dziwne, że dotychczas o- 
władmąć niemi nje mogę. I nic dziwnego! Wielko­
polska i Wielkopolanie są pod niektórymi względia- 
in; wybrańcami w Polsce. Polskie dziecko, gdy sH‘ 
uczy sylabizc wać dzieje swojej Ojczyzny, swoje 
oczęta tak łatwo wzruszające się i tak pamiętli­
we, zatrzym uje nie gdzieindziej, jak na tych  zie­
miach, które W y zamieszkujecie. — a miłe dzie­
cięce usta, gdy zaczynają z czcią w ym aw iać m k  
Pofeki, wjTniemąją również z miłością najzwę W a­
szej ziemi. Każde dziecko polskie, gdzie tytko ono 
rośnie, gdzie tylko żyć i czuć zaczyna, do W as 
swoja pierwszą miłość kieruje.A potem ? Potem >du 
h ta  klęski i niewoli. Stanęliście wobec wroga tak 
przemocnego, tak silnię zorganizowanego, tak 
Potęgę materyaln,ej kultury i organizacji zbroj- 
negu, że zdawało się',.Ti i  w tej w alce wytrzym ać 
niepodobna. Ile razy w  przeszłości serca polskie 
chw iały się w zwątpieniu, gdy myślały o możli­
wości w ytrzym ania w  piekle walki, którą Wam 
narzucono, ile razy m arzenia ludz' biegłych w  bu­
dowie przyszłości cofały się przed tą żelazną fał?, 
mocy i siły, która nad Wami ć ę ź jła , w tedy serca 
polskie i umyałv polskie biegły do W jako do 
tych, którzy zdawało się na straconym  posterun­
ku stoićo, do tych. którzy

imię Polski reprezentują w najcięższej walce,
ho w walce o kulturę, o oirganizacyą, w  walce o 
durne i o istmenie w Europie cywilizacyi polskiej.

Moi Panowie! Gdy mówię o niewoli; to nieraz 
mnie taĘ pewnie, jak Warn wsizystkim urodzonym 
w  u.ewoli, przychodzą na myśl nasze dzieci, HoW-
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re już teraz szczęśliwe pełnemi płucami oddycha­
ją i może kiedyś sędziam i'nam  będą. jako przyszli 
historycy naseych czasów, słowa potępienia, sło­
w a krytyki- rzucać będą. Boję się, że wiele z tego, 
cośm y w  niewoli przeżyli, dla nich zrozumiale nie 
będzie. Niewola! Ileż to skrzydiel rozpiętych do lo­
tu, złamanych przed czasem! Niewola — niewola 
serc nadipękn ętych, przedwcześnie chorych, a 
trwożliwych, ileż to  charakterów  zwichniętych w  
kolebce, albo w chwili, gdy umysł kształtow ać się 
zaczyna. Tego być może dzieci nasze w  innych 
•rozwijające się Warunkach, zrozumieć nie będą w 
stan ie ..

Ten sm utny dorobek niewoli, z którym nam 
;era.z tak ciężko w alczyć przychodzi, ma jednak i 
■strony jaśniejsze: W  nieszczęściu, w walce kształ­
tują się charaktery, w nieszczęściu i walce czło­
w iek się uczy. Jest to  dorobek wielki. W y, W iel­
kopolanie, rzuceń- zostaliście do walki, którą Wam 
w róg nieubłagany wypowiedział, w  tej dziedzinie, 
w której Polska zawszę w wielkim stopniu naj­
słabszą była. Niemoc w" tej dziedzinie przyczyniła 
się do poprzedniego  upadku. .
Walka została Wam narzucona w dzlodzhiłe orga­

nizacji,
w dziedzinie umiejętności w ytw arzania codzienne­
go. szarego, polnego obowiązku i pełnego trudu, 
życia. Rzucone to W am wyzw anie przyjęliście 
i w  tej dziedzinie macie za sobą dorobek niewoli 
tak wspaniały, że Polska cała przed Wami się ko­
rzy. Z dorobkiem tym wchodzicie do Niej, po cięż­
kiej długoletniej wojnie. Wojna ta  w yczerpała ner­
wy, w -o ia  tu ludzi zmęczyła, a .po zmęczeniu bu­
dzi się tak w  P-oIsoc, jak i na całym św iede tę ­
sknota do odpoczynku.

Ida czasy, których
znamieniem będzie wyścig pracy,

jak przedtem był wyścig żelaza, jak przedtem  był 
wyścig krwi. Kro do tych zawodów bardziej przy­
gotowanym będzie, k to  w tym wyścigu większe 
dowody wytrzym ałości złoży, .ten -w najbliższych 
Jatach będzie zwycięzcą, ten -potrafi utrzym ać ■ to, 
co zyskał, albo odrobić to, co stracił.

Moi F anow i:! Przychodzicie do Polski z wiel­
kim dorobkiem ciężkiej walki, zdobytym uczciwie 
z drobiazgowej, obowiązkowej, sumiennej pracy.

To jest wielki dorobek.
Gdy myślę o zadaniach, stojących przed Polską 
chciałbym wnieść od W as do- Polski całą W aszi 
namiętność pracy, któraby Polskę przeniknęła, dać 
umiejętność organizowan a pracy sumiennej, o rga­
nizowania pracy uczciwej. W  te-m przekonaniu, że 
Wielkopolska wnosi do całej Polski tę swoją cno­
tę, wnoszę toast: Poznań, dzielnica, która tak 
ciężką walkę w ytrzym ała, a  jednak w yszła z niej 
moralnie zwycięską, ni-ecli'żyje!

PRZEMÓWIENIE NA RAUCIE.
Poznań, 27 października.

(PAT.) O 9 wiecz. poczęły się zapełniać sale 
zamkowe gośćmi, zaproszonymi na raut. Nastrój 
panował podniosły. Punktem kulminacyjnym było 
przemówienie Naczelnika Państw a, który do ze­
branych rzekł w te słow a:

Szanowni Panowie i Panie! Odczuwam nie­
zmierną wdzięczność za zgotowane mi -przez 
Państw o przyjęcie, za które jeszcze raz pragnę 
wyrazić moje podziękowanie. Wiem o tern, że 
nie moje skromne zasługi w yw ołały W asze uczu­
cia. Przyjechałem  tutaj do W as, jako reprezentant 
władzy, obudzonej do nowego życia Ojczyzny. 
Szczęśliwy los kazał mi być-Jej przedstawicielem. 
Ten właśnie moment budzi w  W as tyle uczuć } ty ­
le wzruszeń. Po tak ciężkiej niewoli, po tak cięż­
kiej walce, gdy w  sercach nieraz powstawała roz­
pacz. nastąpiło tak Wielkie przebudzenie. Ogarnia 
nas wzruszenie i z tego powodu, że znajdujemy się 
w salj tego zamku, który miał 'być znakiem nasze­
go iifx>korżenia. W  tej sali, skąd niekiedy pioruny 
na W asze głowy spadały, dziękuję Panom najser­
deczniej i wierzaicic, że ten dzień zaliczać 'będą do 
najszczęśliwszych w mojem ży-ciu.

Pod koniec wieczoru doszło do samorzutnej 
owacyi dla obecnycf, oficerów armii sprzymle. 

rzonych,

w szczególności gen. H eurysa i pułkownika Mar- 
gefa. Minister Seyda wzniósł okrzyk na ‘eh cześć. 
Po odegraniu hymnu narodowego francuskiego, 
gen. Henrys do głębi w zruszony .podziękował w 
języku francuskim ministrowi Seydzie za ow acyę 
i zakończył okrzykiem : ,.Vive la  Pologne!“, a puł­
kownik Margot zawołał .w języku .polskim: ,.N'Cch 
żyje Polska!11. Muzyka odegrała hymn narodowy 
polski. Gen. Henrys stojąc w .półkolu uściskał mi­
nistra Seydę i ucałował go dwukrotnie. Dop!ero o- 
koło północy zaczęły się opróżniać z goścj sale

zamkowe. Naczelnik Państw a już poprzednio od­
szedł do sw oćh  apartam entów.

REWIA WOJSKOWA PRZED NACZELNIKIEM.
Poznań, 27. października. 

{PAT). Dziś rano o  godz. 9.45 Naczelnik Pań­
stw a opuścił zamek, -udając się na otw arcie mu­
zeum wojskowego. O godz. 10.30 powrócił na Za­
mek, przed którym  odbyła się rew ia wojsk przy 
wspaniałej poge-dzie.

U k ła d  g o s p o d a rc z y  p o ls k o -n ie m ie c k i.
Poznań, 27 października,

(PAT.) W  sprawach gospodarczych doszło 
do -prowizorycznej umowy polsko-niemieckiej na­
stępującej treści: Umowa obowiązuje Polskę do 
dostarczenia Niemcom nadprodukcyi ziemniaków, 
których ze względu na wa-runki transportow e Pol­
ska w kraju ^potrzebow ać nie może.- Dalej nie 
wielkiej ilości paszy mieszanej z m dasą, spirytu­
su, sto tysięcy gęsi, 7200 wagonów nafty. Karto­
fle w yśle Polska -pięć i pół milionów cetnarów 
m etrycznych, ;z czego półtora miliona przyznano 
Górnemu Śląskowi w  cenie 18 m arek za cetnar 
metryczny, oprócz tego m lioń cetn. metr. sadzo­
nek, których cena m a być ustalona później.

Niemcy natomiast zobowiązują się dostarczyć 
Polsce węgla zależne od produkcyi na* Górn. Ślą­
sku, przyjmując 75 tysięcy ton miesięcznie jako 
1ość podstawową. Jeśli wyw óz węgła  z Górn. 
Śląska przekroczy 4500 wagonów dziennie, naten­
czas nadwyżka 20% przypadnie Polsce.

Tę ilość dowiozą hFetncy własnym taborem.
Poza tern przysługuje Polsce prawo wywo­

zu polskim  taborem  50 tys. ton węgla leżących 
ia zwałach kopalnianych. Po przyłączeniu ziem 

przyznanych Polsce traktatem pokojowym, otrzy­
ma Polska i-dla tych zrem ilość w ęg'a obliczoną 
wedle dotychczasowego stosunku 'zapotrzebowa­
nia .

Oprócz węgla zobow ązafy .-się Niemcy do­
starczyć nam 4000 wagonów sztucznych -nawo-, 
'ów  azotowych i* zboża siewnego.
^bie strony zobowiązały «le uskutecznić zapłatę 

w  waluc’e niemieckiej.
Pon’ewa^ Polska w ysyła tow arów  więcej 

więc układ ten żatiewuja nam nadwyżkę w  b in ­
dach niemieckich do dysp-ozycyj państw a polskie­
go. Ceny najważniejszych towarów, zwłaszcza 
ńem n!aków i wegia Ra dfa nas stosunkowo ko­
rzystniejsze, niż przed wojną.

Przywrócenie bezpośredniego ruchu telegrafu/ne- 
go i pocztowego

nastąpi nai podstawie międzynarodowej urnowy 
pocztowej, obowiązującej przed wojną. Dla połą- 
czen.a telegraficznego zostaną otw arte przede- 
wszystkicm  linie: W arszawa — Toruń — Benin; 
W arszaw a — Gdańsk — Kraków — Berlin; W ar­
szawa — Kalisz — W rocław, a w najbliższym 
eżasie także W arśzaw a — Paryż, o , ile będzie 
istotne zapotrzebowań e i stosunki ruchu telegra­
ficznego w Niemczech temu nie przeszkodzą.

Układ gospodarczy wszedł częściowo w życic
już 22 bm. obie strony zaczęły go wykonywać. 
Niemcy ładlując węgiel dla Polski, a Polska ziem- 
n aki dla Niemiec. W ypowiedzenie ■ um owy prze­
widziane jest krótkoterminowe w okresie z góry '’ 
oznaczonym. Jeśliby jed-nak układ ogólny nie -niaj 
doprowadzić do porozumienia, natenczas obie 
strony mają prawo natychm ast wypowiedzieć 
układ.

Fuch tranołtowy z°stjał uregulowany
przez Gdańsk do Małopolski, Księstwa Cieszyń­
skiego, oraz w kierunku powrotnym. P rzez to 
zyskuje się bardzo wiele czasu w przewozie wę- 
g fi i ziemiopłodów. Postanowienie to ma szcze­
gólniejsze znaczenie przy znanym braku parowo­
zów 1 wagonów. Polska zgodziła się na przew óz' 
węgla kolejami pOiskietni z Górnego Śląska do 
P-rus wschodnich. Zysftalsfny od Niemiec wypo­
życzenie 100 parowozów 1 3000 wajgonów tow a­
rowych, oraz 130 wagonów osobowych, a z chwi­
lą uprawomocnienia traktatu pokojowego, tabor 
+en przechodzi na własność Polski. Z tą chw^ą 
oddadr-a Niemcy Polsce resztę linii ko'e!owvch. 
wskutek czes-o w  zaborze pruskim uzyskamy 
orzeszP  41oO kim.. tre 1'cząc w  to kolei na tery- 
toryach plebiscytowych.

°rotest w sprawie okrągów plebiscytowych na Śląsku?
Warszawa, 27. października. | du wykluczenia od plebiscytu okręgu Czadeokie- 

(Telef.) (m). Uchwała rady-pięciu w sprawie po. o raz powiatów Starolubowelskiego i Kiesz- 
Dlebiscytu na Śląsku Cieszyńskim przedstawiona marskiego. W szczęto starania o rewizyę postano- 
została do ra ty fik a c ji ' Prezydent ministrów Pa- wień rady pięciu w tej sprawie, 
d&rewski w ysłał do Clemenceau protest z p o w o -! ...

KOMISYA PLEBISCYTOWA DLA 
CIESZYŃSKIEGO.

Warszawa, 27. października. 
(PAT). Radio z Paryża). Radia najwyższa za­

twierdziła organizacyę komiisyi plebiscytowej dla 
Cieszyńskiego. -

KOMISARZ ENTENTY POJECHAŁ DO 
GDAŃSKA.

W arszawa, 27 października. . 
(Telef.) (m) Misyę oczyszczenia brzegów nad­

bałtyckich ź wojsk niemieckich óbjął z ramienia 
ententy osobiście generał Mangim, imiennik tego 
gen. Ma n gin a, który* udał się do kw atery Demkina. 
Równocześnie z gen. Mamginem udaje się do Gdań 
:ka komisarz wielkich m ocarstw  Tower, który o- 
bejmie najwyższą władzę w  Gdańsku.

NlEMIECKO-BOLSZEWICKI AEROPLAN 
W RÓWNEM.

Paryż, 27. października.
(PAT). Agencya Havasa z 26. bm.. Radę naj­

w yższą zawiadomiono o wylądowaniu w Rów­
nem niemieckiego aeroplanu, który w yruszył z 
Berlina w kierunku Moskwy.

WSTRZYMANIE POCIĄGÓW Z JEŃCAMI 
NIEMIECKIMI.

Warszawa, 27. października.
(T&ief.) (m). Z powodu szykan ze strony Niem­

ców przy w ysyłce jeńców i wypuszczaniu na w n - 
ność uczesbiików powstania polskiego. Rząd pol­
ski w strzym ał w ysyłkę .pociągów z jeńcami nic 
mieckimi.
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Goltz proponował Polsce podział Litwy.
Rząd polski odrzucił propozycyę.

W arszawa, 27 pa/ździernika. 
{Telef.) (m.) Ze źródeł l.tewskich informują, 

że gen, vun der Goltz proponował Rządowi Pol­
skiemu podział Litwy między Polskę i Niemcy,

przyezem Polsce przypadłoby Kowieńskie i Su- 
walszczyzna, Niemcom zaś pozostała część Li­
tw y, położona na północ od Kowna. Rząd polski 
nie zgodził się na te propozycyę.

Morgentau namawia bankierów do udziału 
w pożyczce polskie).

Między syonistam i kons4ernacya.
W arszawa, 27. października. I udzielenia Polsce pożyczki na dogodnych w arun-

(Telef.) (m). P rasa żargonow a-otrzym ała 3pe-| kach, namawiał naw et b a rŁ eró w  żydowskich,
' aby wzięli udział w tej pożyczce. Między syoni­
stami panuje z itego powodu konstem acya.

JAK NIEMCY WSPIERAJĄ BOLSZFWIKOW.
W iln o , 27 p a ź d z ie rn ik a . 

(P A T .)  W  p ią te k  17 o m . w y lą d o w a ł  w  K o w lu
< eroplan memiecki skutkiem zepsucia się motoru. 
Zachodzi uzasadnione przypuszczeni, że podróżni 
jechah do Mosicwy celem zawarcia z  rządem so­
wietów umowy o odstąpienie sowieckiej Rosyi zna 
cznej ilości niemieckich aeroplanów, co nowymi 
byłoby dowodem utrzym yw ania przez Niemcy 
stosunków z rządem  sowietów.

cyalne depesze z P aryża tej treści, że ambasador 
Morgenthau po powrocie do Ameryki na konfe- 
rencyi z bankierami amerykańskimi popierał myśl

UKŁADY O POŻYCZKĘ POLSKA W AMERYCE.
W arszaw a, ̂ 7  października, 

(Tel. wł.) (m) Bawili tu wybitni przedsta­
wiciele finansowi Ameryki: J. Zołnan, 0 ‘Langhlin 

T. Potehin, Prowadzili oni rokowania z drem Bi­
lińskim w spuawie pożyczki 200 m inorów dola­
rów dla Państw a Polskiego. Jest nadzeja, że ukła­
dy uwieńczone będą 'Domyślnym rezultatem.

CZESKIE PLOTKI O GALICYI WSCHODNIEJ.
Wiedeń, 27 października.

(Telef.) (fr.) Tutejsze sfery polityczne czeskie 
kolportują informacyę, że Angl a nie zgodzi się Pud 
żadnym warunkiem na definitywne przyznanie Ga 
hcyi wschodniej Polsce, temliardziej, że w tej 
sprawie związana jest przyrzeczeniami wobec de­
legac ji rosyjskiej i ukraińskiej w Paryżu, Niewą­
tpliwie intformacy-e te  położyć trzeba na karb pię­
knych życzeń czeskich.

PRZYPADKOWE WYKRYCIE SIECI 
SZPIEGOWSKIEJ.

Warszawa, 27. października.
(Telef) (m).  „Gazeta Poranna" donosi, że w 

ostatnich dniach władze aresztow ały 18 cudzo­
ziemskich szpiegów, którzy uprawiali szpiego­
stw o polityczne i wojskowe. Po bliższem zbada­
niu spraw y okazało- się, że rozm iary szpiegostwa 
są tak ;e, iż

jesteśmy wprost osaczeni szpiegami. 
W ykrycie tego szpiegostwa było następujące: 
P rzed trzem a tygodniami w ydarzyła się katastro­
fa kolejowa w Skierniewicach. Z rozmaitych w a­
gonów wypadły listy i porozryw ane papiery. Te 
papiery i listy dostały się do rąk  straży  kolejowej 
i w tej drodze wpadnięto na sieć szpiegowską.

OFENZYWA ANTYBOLSZEWICKA NA SYBI".
RYI MA SUKCESY.

W iedeńj 27 października.
(Teief.) (r) ,.Widlroźden'je“ dowiaduje się ż 

Omska, że w  ciągu ostatnich 20 dni przyniosła o- 
fenzywa antybolszewieka na Syberyi znaczne sulk 
cesy. W  ciągu tego czasu wzięto do niewoli 10.000 
jeńców (w tem kilka sztabów), rozbito 8 czen> o- 
nych pułków, zdobyto 43 armaty i 200 kolumiotów.

SIŁA ZŁEGO NA-. DJSNIKINA
Wiedeń, 27 października 

(Telef.) (r) ..Swobodnaja Rossija“ donosi, t z  
bolszewicy rzucił; na front przeciwko Denikinowi 
sześć armii, których siła liczebna wynosi 600 ty- 
sięcy ludzi.

POLSKA REGULUJE STOSUNKI Z ESTONIA-
W arszawa, 27 października.

UTelef.) (n .) Jak słychać — ministerstwo 
spraw  zagranicznych powierzyło sprawę uregulo­
wania stosunków z Estonią p. Józefowi Z abickie- 
mu.

NA FRONCIE NIE BYŁ© ZMIAN.
Komunikat sztabu generalnego).

Warszawa, 27 października.
FRjONT L1TEW5KO-BIAI OiRUSKL Na ca­

łym froncie oprócz ożywionej działalności w y­
wiadowczej i wym iany strzałów  piechoty i arty- 
<eryi — bez zmiany.

FRONT WOŁYŃSKI: Spokój.
Ha l l e r .

ZJAZD ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.
W arszawa, 27 października.

(Telef.) (m) Obradujący od dłuższego czasu w 
W arszawie zjazd związku ludowo-narodowego, 
którym  kieruje narodow a demokracya, w ybrał pre 
zesem honorowym ip. Romana Dmowskiego, a wi­
ceprezesem p. W ładysław a Grabskiego. Zjazd za­
gaił prof. Grabski. Wygłoszono wiele referatów i 
uchwalono odpowiednie rezolucye.

KOMITET WALKI Z ZIMA.
Warszawa, 27. października.

(Telef.) (m). Rząd nosi się z zamiarem utwo­
rzenia komitetu walki z  zimą, do. którego mają być 
powołani podsekretarz m inisterstw a skarbu P- 
Byrka, pracy Prystow ski, spraw  zagranicznych 
Skrzyński, aprowizacyi Sobański i i. Zadaniem 
komitetu j°st z o b ra z o w a n ie  akcyi opałowej i 
żywnościowej, o raz  zarządzenie niezbędnych o- 
graniczeń oszczędnością wych.

KOZACY ATAKUJA NAD GÓRNYM DONEM.
W iedeń, 27 października. 

(Telef.) (r) Ofenzywa Kozaków n a  północ ou 
L arycyna trw a. Zajęli oni stacyę u* Dubowcaćh 
Ofenzywa postępuje dalej na wschód od Bobrowa, 
w górnym biegu F>onu, gdzie Kozacjr doszli do linii 
kolejow i Liski-Właszew.

BERMONT L ZNANY ZA ZDRAJCĘ.
W iedeń, 27 października, 

(Telef.) (r) Z Kopenhagi donoszą: „Swcboduaja 
Rossija1* zamieszcza enuncyacyę rządu Liazono- 
wa do rządów Estonii i Łotw y. Li.azonow powiada 
w tej enuncyacyi, że gen. Judenicz, głównodowo­
dzący frontu północno- zachodniego zakomuniko­
wał ofieyalnie, iż pułk. Bermont uznany został za 
nięsubordynacyę i atak n a  i o tw ę, zdrajcą ojczy­
zny. Oddziały jego wykreślono ze spisu armii ro­
syjskiej. Judenicz pros-' rząd łotewski i estoński, by 
oddziałów Bermonta nie uważano za wojsko ro­
syjskie.

M iń s z c z y z n a  c h c e  n a le ż e ć  d o  P o ls K i.
W arszaw a, 27. października. | szereg podań ludności miejscowej, domagającej 

(PAT). Z ziemi Mińskiej nadszedł do Sejmu: się przyłączenia do Polski.

Bolszewicy cofnęli się na froncre południowym.
W iedeń, 27 października.

(Telef.) (r) Z Kopenhagi donoszą: W obec na- 
Poru armii Denikina w kierunku M oskwy, oraz do­
skonale przeprowadzonej akcyi kaw aleryi gen. 
Mamontowa, boh zewicy cofnęli się na ca Jej linii z 
frontu południowego. W szeregach przywódców  
bolszewickich panuje zupełne zamieszanie. Trocki 
oświadcza jednak, że ti'c stracił wcale nadziei i że

zamierza przeprowadzić reformę czerwonej mmii. 
Chce on ją oprzeć prz ędeiwszystkiem na kaw aleryi, 
by przeciwdziałać akcyi oddziałów kozackich. 2  
powodu braku koni zarządu i 1 on rekw izycję  w szy 
stkich koni po wsiaoh, natrafił jednak na zbrojny 
o tó r.

FINLANDYA ODŻEGNUJE SIE OD BOLSZEWI. 
KÓW.
W iedeń. 27 października. 

(Telef.) (r) Z Helsingforsu donoszą: Rząd fiu 
landzki zawiadomił inne państw a nadbałtycko, że 
Fimlandya nie w eźnre udziału w jakichkolwiek ro ­
kowaniach z boisz ewikami.

A P O L L O
C h o r ą i e s m *  T

T a ln e  ż y c ie  
ca ra  N ik o ła ja  i l
ujęte w e w spaniały 6 aktow y dram at p. t. 
.Carska faworyta* w yśw ietlane będzie 

tylko jeszcze krótki czas.

B o ls z e w ic y  p r z e k r o c z y l i  B e r e z y n ę .
■ Wiedeń, 27. października. 

(PA*T). (B. K. z Moskwy). Sprawozdanie fron­
towe z 26. bm. O 49 wiorst na północny-zaehod od 
Borysowa przekroczyły wojska czerwone na 
szerokim froncie Berezvnę. Pod Petersburgiem

trw ają  dalej walki. W ojska czerwone odzyskały 
liczne miejscowości, o JS w iorst na południe od 
Psterhofu wzięły Krasne-Sioło.

DENTYSTA

Dr. W. GROB i H. GROB
LW Ó f, Karola Ludwika llcsba 39. 17967

Dentysta Dr. JAKOB GROB
Lw ów , Akademicka 5., ordyn.: 9—1 i 3—1>. W yjmowa­
nie zębów  i korzeni bez bólu, eczy fistuły, wykonał* 

i plomby wszelkiego rocuziju i szczęki w  kauczuki n \  
j jakoteż m ostki i koronki w zlocie ■ p la ty “*» V
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R o s y a  r e p u b l i K ą  b u r ź u a z y j n ą ,
Dr. Kramarz autorem  konstytucyi rosyjskiej.

Praga, 27. października 
GPAT). Czeskie Biuro prasowe z Konstanty- 

nopala: W czoraj przybył tu generał Mangin, peł­
nomocnik armii Kołczaka, M akłakow i dr. Kra­
marz. Wedle „Czeskiego Słowa" Kramarz wspól- 
r.ie z M akłakowcm w ypracow ał w  Paryżu k-on-

stytncyę dla przyszłego państwa rosyjskiego. Ro­
sya po likwidacyi boiszewizmu ma się stać repu­
bliką z prezydentem, wybieranym  przez obie 
izby. Ma to być w przyszłości republika -burżua- 
zyjna.

faktyczny, nadzwyczajny stan, w  jakim znajduje 
się Galicya wschodnia. Wobec władz Rzeczypo- 
spol-tej polskiej będziemy zajmować stanowisiko: 
zgodne z zasadami praw a międzynarodowego.

„Nowa Rada" bowiem uważa Małopolskę wsctoc 
dnią jedynie za kraj czasow o okupowany przez 
Polskę.

Za przykładem Lwowa broniły Rygi kobiety i dzieci
W arszawa, 27 października. 

(Telef.) (m.) „Kur. Wairsz.“ pisze, że dotych­
czas bardzo mało wiedziano o obronie Rygi przez 
cotyszów  przeciw wojskom rosyjsko-niemieckim. 
Była to obrona bohaterska, dorównująca może na­

wet obronie Lwowa. Kobiety łotewskie i dzieci 
stanęły do szeregów i odpierały ataki. Sytuacya 
zaś była tego rodzaju, że wojska niemieckie chwi­
lami zajm owały nawet przedmieścia Rygi na le­
w ym  brzegu Dźwiny.

Ukraińcy szukają zgody z Demkinem.
Wiedeń, 27 października.

(Tełef.) (fr.) „Der Morgen" donosi: Wedle 
pism ukraińskich specyalna ukraińska  rnisya dy­
plomatyczna w Londynie wystosow ała do angiel­
skiego ministerstwa .spraw zagranicznych notę, 
w  której zaznacza, że konflikt między wojskami 
ukraińskicmi a  Deńkinem nie zmienia w nczem  
stanowiska rządu ukraińskiego wobec bolszewi­
ków. Notę pfgeczy, jakoby Ukraina szukała po- 
m °cy u Nieihfców. Ukraińcy otrzymali z Niemiec

tylko samoloty, celem utrzymania komunikacyi z 
Europą zachodnią. Nota przeczy również, jakoby 
w wojsku Petlury znajdowali się oficerowie nie­
mieccy. W-końcu zw raca się m sya z prośbą do 
rządu ang!el'skiego, aby jak najrychlej załatwił 
konflikt między Ukra'ną a Den klnem, gdyż tylko 
w ten sposób będzie można pokonać w  krótkim 
czasie bolszewików. ,

Brak cywilny odwagi 
u Rusinów.

Chwłejność rob°tników i mieszczaństwa ruskie­
go. — Latynizacya. — Wieczny strach inteligen- 
,*yl ruskiej. — Politycy ruscy umieli tylko pełzać 

i płaszczyć się.
Lwów, 28 października.

(zet) Gdybyż u nas było chociaż trochę od­
wagi obywatelskiej i stanowczości! — pisze „U- 
kroaiińskij Hołos". W eźm y robotników lub mie 
szczaństwo. Czy m am y przypominać te przecią­

gania na obrządek łaciński, tę polonizacyę po mia 
6tach, która jedynie dlatego miała powodzenie, że

ni© mieliśmy charakteru i odwagi
oprzeć się zamysłom niepr.zyja-cielsk'm.

Mało co lepiej było także w kołach inteligen 
cyi, wśr-ód naszych urzędników i nauczyciel, 
wszystkich kategoryi. Żyli oni w  nieustannym 
strachu, żeby nie narazić się tam ,.w górze“. I te 
działo się uietylko u nas w Gal cyi, ale i na Buko­
winie i Tip W ęgrzech i za dawnym rosyjskim kor 
donem. Wszędzie było jednako: Ustępowaliśmy
przed' garstką obc4, śmiałą w swojej pożądliwości, 
bezczelną w  swoich apetytach zaborczych, nie- u- 
misllśmy upomnieć się o nasze prawa narodowe.. 
Pełzać przed naszymi .katami — oto była jedyiu 
rola naszych polityków, wygodna, gdyż nie wy­
magała kwal fikapyi politycznych. Inne narody np 
Czesi i Polacy zaraz źoryeńtówali s'e w  sYtua- 
cyi. M asaryk 1 Benesz czmychnęli za granicę i 
tam prowadzili czeską pol tykęg

To samo robili Polacy,
Naisi politycy siedzieM we Wiedniu, a jeże] 

iuż wyjeżdżali, to do Berlina i.„. Konstantynopola. 
Pojechąć dalej*nie było u nas cyw lnej odwagi, 
bo można narazić się tam .-w górze“. A ta;m »,w 
górze"' siedziała personifkacya zasądzone’ na 
śmierć Austryi. Czy nie będa plomien eć ze wsty­
du nasi potomkowie, gdv będą czytać o drastycz­
nym  braku odwagi cywilnej u jednego z m nisPów  
Ukraińskiej .republiki ludowej, postawionego w r. 
1918 przed niemiecki sąd wojenny w Kijow:e?  —  
kończy rozpaczliwe rozmyślania pismo przem y­
skie.

STATUT DLA RUSI PRZYKARPACKIEJ.
Berno, 27. październiki. 

(PAT). ,d-idove Novi-ny“ donoszą z Użgor-odu: 
28. bm. zostanie ogłoszony tym czasowy statut 
dla Rusi przykarpadóej.

Program zmartwychwstałej 
„Nowej Rady“

(Zadania w chwili obecnej ruskiego społeczeń­
stwa. — O poczucie odpowiedzialności i siłę mo­
ralną. — Szeroka reforma agrarna. — Pokojowe 
współżycie z sąsiadami. — O stosunek do władz 

polskich w e wschodniej Małopoisce.
Lwów, 28 października.

(s—i) Zm artw ychw stała po kikudniowem me- 
A-yohodzeniu „Newa Rada“, przeszedłszy w ręce 
ow ego Komitetu redakcyjnego, w ystąpiła z arty - 
ułem programowym:

— Nam trzeba —czytam y tam —Jedynie wska 
:ywać społeczeństwu na jego zadania w chwili o- 
ocnej j budzić poczucie tej odpowiedzialności, ja- 
a na nas ciąży i nakłada na każdego Ukraińca o- 

żowiązek żelaznej karności i solidarności. Tę siłę 
noralną chcemy budzić, a  kto ją ma, .popierać 'ppzy 
omocy prawdziwego chrystyanizmu.

Podkreśliwszy, iż pismo stoi na stanowisku 
'.jednoczenia całej Ukrainy i jej samodzielności — 
p sze dalej:

— Dotychczasową, kilku wiekową historyę U- 
-rainy znaczył zaw sze Szczery, nieobludny dcmo- 
-.ratyzm i tolereneya dla mniejszości narodo- 
\\ ych. (A rzeź humańska? — Red. „Gaz. P o r“).

W sprawach społecznych stoi „Nowa R ada“ 
u  t-cm stanowisku, że mało- i bezrolny chłop musi 
'ostać taki w arsztat pracy, jaki .przy pilnej pracy 
nógłby dać ludzki dochód jemu i jego rodzinie. 
Brogą wiodącą do tego, jest daleko idaca reforma 
agi arna, która musi być przeprowadzona na rzecz 
ludności miejscowej. Wszelką obcą kolon izacy ę, 
jaką już obecuie w sładyum przejśeiowem żyda  
politycznego Gallcyi wschodniej zaczynają prze­
prowadzać niektóre koła, uważam y z powodów 
narodowych i społecznych w przeludnionym na­
szym ktaju za krzyw dę dla szerokch  mas biedne­
go włościaństwa.

Licząc się z tem, że wśfód naszego narodu ży­
ją też mniejszości narodowe — to reklamując dla 
sieb'e prawo sąmooznaczenia —będziemy repre­
zentować kierunek pokojowego współżycia z nie­
uk, przyznając im pełne praw o do Samorządnego 
rozstrzygania o własnych <n u r  odo w o -k u Itu-r a 1 n y ch 
sprawach i równe korzystanie z dobrodziejstw 
w szystkicr reform społecznych i bogactw  żiemi u- 
kraińskiej. Tego samego będziemy domagać się od 
sąsiadów, w śród których są rozrzucone ukraiń­
skie mniejszości narodowe.

Musi-m^ mieć na względzie również obecny,

Inauguracya teatru 
„Bagatela*4..

Kraków, 26 października.
W  ubiegłą sobotę odbyło się przed południem 

uroczyste otw arcie teatru „Bagatela". Po M szy 
św. na kitencyę nowego przybytku sztuki zebrali 
się zaproszeni goście w  oświetlonym ,.al giorno" 
gmachu teatralnym. W śród przybyłych zauważyć 
było można wiceprez. p. Sarego, radcę Wasunga. 
generała Piaseckiego, delegacyę „Teatru pow sze­
chnego" oraz wybitnych przedstawicieli sztuki, li­
tera tury  i dziennikarstwa.

Po poświęceniu sceny przez ks. dra Masnego 
i złożeniu przez niego życzeń nowej scenie, rozsu­
nęła się kotara, z za której .pojawił się piękny trans 
.parent z napisem odpowiednim chwili. M uzyka ode­
grała poloneza Chopina, poczem dyr. teatru p. Ma 
ryan Dąbrowski w  przeryw anej oklaskami mowie 
zaznaczył, że nowa placówka teatralna powstała 
w  wirze wojny, wynikając z potrzeby przeciwdzia 
lania obniżeniu się kultury artystycznej. Podzięko­
w aw szy twórcom nowego gmachu, zakończył prze 
mówien e apelem do artystów , iżby wysoko dzier- 
żyfi sztandar sztuki polskiej. W  odpowiedzi głó­
wny reżyser p. L. Czarnowski złożył ślubowanie 
wiernej służby.

Następnie przy dźwiękach ork iestry  zasiedl 
gości-e do obficie zastawionych stołów w  -westy­
bulu teatralnym , gdzie na milej pogawędce spę­
dzili parę godzin.

C Z W O R K  A“.
Lwów, 28. paźdz:er.nika.

Trzeba oddać „Czwórce" tę sprawiedliwość, 
że bardzo ożywiła salę przy  ul. Sza-szkiewicza, 
jakkolwiek sala to na kabaret za duża, za wysoka, 
za przestronna do  opanowania przez conferencier‘a 
choćby nim naw et był Michałowski. Niezbyt też, 
mimo zapowiedzi, ogrzana... -Może to jest zresztą 
tric „Czwórki", która chce pokazać, co potrafią jej 
produkoye.

Dobrym  prologiem z msfistofelesowska we„
sołym zaiinicyowal now y program  Michałowski1, 
który też świetnie opowiadał o „Polaczku mię­
dzynarodowym " i z dużą ekspresyą podał wiersz 
aeroplanow y p. t. „M/róg". Kitschmanka, w  no t t }  
swej postad, ale z ni-euszczuploną w erw ą, śpie­
wała wielce sceptyczną piosenkę o mężczyznach, 
potem sentym entalny „Ostatni waJc", a po ielu 
innych, naturalnie nieśmiertelne „Aleje", jako że 
dzieciom najbardziej podoba się bajka najlepiej 
znana. „Nowy m inister" persifluje dosyć zgrabnie 
w arszaw skie nie porozumienie ministery-alne, roz­
wiązując przytem wcale szczęśliwie kw estyę so- 
cyalną na zasadzie 8-godzirme.go dnia bezroboda 
i kw estyę regmlacyi plac, według której woźny 
ministeryalny pobiera 72.000 marek, a szef sekcyi 
8000 mareik miesięcznej płacy. Tekę p łacy  i ofia­
ry społecznej piastował z namaszczeniem choć sa- 
rnozrwańczo Wirwfheim. Ogromnie rzewnie odśpie­
wał też balladę o wym  skradzionym portfelu, by 
w zruszyć serce obecnego jego właściciela — cze­
go mu gorąco życzymy. W  intermezzu walcowem 
Na balu" nailensza iest kj^zcze muzyka — zre­

sztą mogłoby nie być. Natomiast świetną, chuć 
nie nową, figurę „reisendera" dał Michałowski w 
„Rycerzu przemysłu", budząc salw y śmiechu.

A teraz słóweczko w snraw is tego wlaśr.ie 
śmiechu. „C zw órka" 'nazw ała  swój kabaret teat­
rem litćracko-artys*yczoym — niechże to nie bę­
dzie pustą etykietą. P rzy  siłaoh, jakiem! rozpo­
rządza ten sym patyczny „zepsuł" (Michałowskie­
go '*o słóweczko-. .nie moie) nie jest tak trudno o 
uzyskanie innej. mniej... ła-tw-ej barw y śmieć!'!!. 
Bo wszakże i kabaret może mieć ton rozmaity. 
Należy wprawdzie zapisać na chlubę „Czwórki", 
że pł&Skich konceptów i 'trywialności stara się u- 
nikrć — jednakże mogłoby być jeszcze leprfcj: bar­
dziej akycko. A przecież niezadowolenie ze sie­
bie jest pierwszym warunkiem postępu.
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Zapasy Małopolski wystarczą na pokrycie
potrzeb ludności bezrolnej!

Tak inform uje wydział aprowizacyjny dla M ałopolski
Lwów, 28 października.

Rozporządzeniem Pana Ministra aprowizacyi 
s dnia 23-go września 1919, ogloszonem w  „Mo­
nitorze" Nr. 217, z dnia 2ó-go w rześnia 1919, 
zniesioną została z dniem 6-go paźdzernika 1919 
•dotychczasowa 'Sekcya Ministerstwa aprowizacyi 
dla ziem byłego zab o ju . austryaakiego w  Krako­
wie i Ekspozytura w e Lwów e, a natom iast u- 
fworzony zostai
Wydział Spraw aprowizacymych dla Małopob*! 

z siedzibą we Lwowio,
plac Smolki 5. z Ekspozyturą w  Krakowie, ul. 
Radziw Howska 8., k tóry  podlegaj bezpośrednio 
Panu Generalnemu Delegatowi Rządu.

Dc zakresu działania W ydziału spraw apro- 
w izacyjnych dla Małopolski w e Lwów u, należy 
kierownictwo wszystkiemi sprawami aprowlza- 
cyłnemi na ziemi byłej Gal cyi, dlatego we w szy­
stkich tych sprawach należy zwracać się 
do Wydziału spraw  npruw iracyjnych w e Lwowie 
* wyjątkiem spraw, przydzielonych Ekspozyturze 
Wydziału w  Krakowie, do której należy na tere­
nie położonym na zachód, od zachodniej granicy 
powiatów: Jarosław, Przemyśl, DobromH i Lisko 
przeorowajdząnie kontroli aprowizacyjnej, w y d a ­
w a n e  zezwoleń na przewóz drobnych ilości zboża 
i produktów zboża dla producentów!, oraz zezwo­
leń na przewóz do zachodnich powiatów granicz­
nych bydła, jaj i t. p„ odbieran e zażaleń i podań 
1 w reszcie wydawanie zarządzeń w  wypadkach 
nagłej potrzeby.

Spraw y likwidacyi byłego Namiestnictwa 
Krafowcgo Urzędu Gospodnrc/ego będą nadal za­
łatw iane we Lw ow :e, phi o. Smolki 5.

Ponieważ zapasy zboża w  Małopolsce nie 
wystarczają na zaopatrzen i w chleb. rrUkę i Inne 
produkty m łynarskie całej ludności bezrobej, 
przeto M inisterstwo aprowizacy' urpaląc. że za­
opatrzenie głównych m jp t i ośrodków przemy­
słowych, jest najważnbjsizem i przedewszy stk'em

pokrytem  być musi, zobowiązało się na wniosek 
Pana Generalnego Delegata Rządu, 
dostarczać odpowiednie ilości artykułów aorowi- 
zacyjnych d*a ludności miast Lwowa j Krakowa,
oraz funkeyonaryuszy kolejowych, pracowników 
Żagłeo a naftowego w Krośnie i B>rys!a wiu i pra­
cowników salinarnych z rodzinami. — Oprócz te­
go przyłączono1 Zagłębie węglow e chrzanowskie 
.pod wzgledem aprowizacyi do Zagłębia węglowe­
go dąbrowskiego, a powiat b.abki ma być przy­
łączony do Śląska.
Obie te jednostki aprowizacyjne nfe będą przeto 

również obciążać Małopolski.
Ponieważ nadto wojsko ma być żyw bne 

przez D eparLame!nt gospodarczy M inisterstwa 
spraw  wojskowych z zapasów zboża, nie pocho­
dzącego z Małoooiski, przeto spodziewać się na­
leży. że chwilowa istotnie, nad w yraz ciężka s,y- 
ruacya aprowizacyjna, ulegnie rychłej zmian5 e na 
lepsze, gdyż niema wątpliwości, że 
zapaiy Małopolski wystau czą w zupełności na po­
krycie bieżącego zapotrzebowania pozostałej lu­

dności bezrolnej jeszcze przez czas dłuższy.
Spodziewać się również należy^ że i produ­

cenci spełnią swój obowiązek obywatelski i od­
dadzą rychło i dobrowolnie przypadające do odj  
staw y, stosunko-wo bardzo nieznaczne kontyngenty 
zboża, których ściągnięcie zarządził obecnie Pan 
G eneraby Delegat Rządu i że nie zajdzie potrze­
ba użycia środków przymusowych, które co do 
opornych będą  bezwzględnie zastosowane.

2e producenci dotychczas nie spełnli w  ca­
łości sw ego obowiązku, świadczy o tem w y m o ­
wnie okoliczność, żc
dotychczas w całej byłej Gaiicyi zdołano wykupić 
zaledwie ok°ło 350 w agonów na pokrydo^. zapo­

trzebowana oowratów biernych,
która to ilość oczywiście jest zupełnie niewystar­
czającą.

Posiedź. Rady Przybocznej 
Gen. Defegata Rządu.

Lwów, 28. października.
Dnia 24. października br. odbyło się po i 

przewodnictwem Generalnego Delegata Rządu 
dr. Gałeckiego posiedzenie Jego Rady Przybocz­
nej. Generalny Delegat Rządu dr. Gałecki zawia­
domił członków R. P. o uzyskaniu o<i Rządu cen­
tralnego kredytów dla byłej Galicy! na różne cele 
krajowe. I taik kwotę 2 i pół miliona marek na od- 
budowę szkół, dalszych 10 mil‘ortów koron na po­
moc doraźną dla ludności uwolnionej z pod inwa- 
zvi ukraifeH-cti. 45 milionów kor. dla celów Odbu­
dowy, dalszych 70 milionów dla celów pomocy 
lotnej dila Gdicyi wschodniej, następnie zawiado­
mił Generalny D legat, w  jaki sposób może być 
udzielona gw araneya rządow a iprzy zaciąganiu 
pożyczek przez miasta na admimistracyę i aprowi- 
zacyę i przez Rady pow iatow e na administracyę 
i że m inister robót publicznych upoważnił go do 
wydania zarządzeń na znkupnó 680 dom ów mie­
szkalnych dla bezdomny di w Małopolsce.

•Następnie przedstaw ił rade? namiestnictw" 
Ma&zkows!,'i s ła.n aprowizacyi w kraju, outajmil 
en, że M inisterstwo aprowizacyi przyjęło na sie­
bie obowiązek bezpośredniego dostarczenia s r  i *. 
ków żvwności mieszkańcom m iast Lwowa i Kla­
wa, dale! funkeyonaryuszom kolejowym, robotni­
kom zagłębia naftowego w Bonzsławhi I Krośnie, 
oraz robotnikom salinarnym. Następnie przeds ta­
wi? całokształt akcyi w yk upną zboża i zaopatrze­
nia ludności w  mąkę i inne środki żywności. W y­
wody jego w yw ołały żyw ą dyskuśyę.

Z kolei przedstawił ind. Maślanka spraw ę do­
starczenia drzew a opałow ego i budowlanego.

.Poruszona przez jednego i  członków Iw estya 
dostarczenia węgla na Opał, w yw ołała ogólne za­
żalenia Członków Rody Przybocznej na stosunki 
i niedomagania, panujące w Inspektoracie węglo­
wym.

Następnie przedstawił lnż. PółudimrwSki spra­

wę zakupna do>m.ków dla bezdomnej ludności; d r 
Mikołajski omawiał stairi zdrowotności w  kraju i 
środki stosowy a f t  do zwalczania epidemii, panują­
cych w naszej dzielnicy. W  dyskusyi zażądano 
ustanowienia tary fy  za pomóc lekarska, któraby 
umożliwiła korzystanie z pomocy lekarskiej także 
warstwom  mniej zamożnym i uboższym.

Inspektor Pomocy rclnel prof. Janowski 
•przedstawił akcyę rządow ą odbudowy zniszczo­
nych przez wojnę gospodarstw rolnych.

Po  -wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
Generalny Delegat Rządu posiedzenie R ady przy­
bocznej o godzinie 9.30 wieczór,

Przeciw lichwie 
żywnościowej.

Ankieta Izby handlowej. — Zapobieganie droiyźnie 
owoców. — Zjednoczenie Komteyl zwaiczajacych 

lichwę.
Lwów, 28. października.

(mg). W czoraj odbyło się posiedzenie M-iejsk. 
Komisyi zwalczania lichwy pod przewodnictwem 
r Włodzimlrskiego. Przed porządkiem dziennym 
zawiadomił obecnych 'dr. Rodakiewicz o ankiecie, 
którą, zwołuje Izba handlowa w sprawie ustano­
wienia godziwego zysku kupieckiego. R, M aksy­
mowicz zauważył, że Urząd badania cen ustano­
wił .iuż godziwy zystt i w ytyczne ceny.

Uchwalono wniosek dra Zygrtt. Lislewic/a. 
by porozumieć się z Urzędem walki z lichwą i spe- 
kulacyą, który winien uzyskać od właścicieli sois 
wydzierżawionych sadów i zbadaw szy za po­
średnictwem starostw  ceny dzierżawne, pociąg­
nąć do odpowiedzialności właścicieli uprawiają­
cych lichwę w  tym kierunku. W  ten sposób za­
pobiegnie się na przyszłość droźyźnie owoców

Poniew aż w spraw ie zwalczania lichwy i ba­
dania ceń obraduje kitka komisyi, postanowiono 
na wniosę1'- r. Chiystowskiego konfuzyę ty,.] 
ws?v'StVicł’ ciał iedną komisyę, któr-aby urzę­

dowała przy Urzędzie walki z lidhwą i speku 
lacyą.

Sprawy aprowSzacyjne
Zboże pirzybyło! — O budowę dworca towiar owe- 
go. — Magazyny dla kupców, — W sprawie od- 
stąpienia gminie zniszczonych m gazy nów kole­

jowych.
Lwów, 28. października,

(mg) Dma 25 b ri. odbyło się posiedzenie Miej. 
K om syi aprowizacyjnej pod prze w. r. Chrystow- 
'skiego w  obecności prez. Neumanną. Kierownik 
Zakładu aprow. zawiadomił, że Kia poniedziałek 
nie będzie chleba, gdyż wypiek został opóźniony1 
przez wstrzym anie wyładowania mąki i zboża. 
Zapasy zboża, jakie nadeszły, w ystarczą n a  klika 
tygodni.

W  celu uiatwieu.a tupcom wyiacTowama to­
warów postanowiono, by gm hu wybudowała 
dworzec tow arow y ‘na gruntach własnych. P rzy  
rozgałęzieniach toru przem ysłow ego mogliby kup­
cy wybudować magązyny, a omiata uzyskana od 
nich za dzierżawę gruntów byłaby pokryciem ko­
sztów budowy dworca. Projekt ten powzięto na 
w zór urządzeń w wielkich miastach. zagranicz­
nych.

Ponieważ pian ten .test projfcK mwany na dal­
szą metę, uchwalono ńarazię zwrócić się do Mini­
sterstwa IśoleJ o odstąpienie grnin e zniszczonych 
m agazynów wskutek wybuchu amunicyi w dniu 
5 marca. Gmina odnowiłaby własnym  koszterr te 
m agazyny i maiłaby prawo używama ich przez 
dłuższy czas. lub poddzlerżawienia kupcom i prze­
mysłowcom.

Obchód listopadowy.
Nabożeństwo w kościele św. Elżbiety. — Pogrzeb 
poległych. Poświęcenie cmentarza o bronce w 

Lwowa
Lwów, ?8. października.

(mg.) N?. wozorajszem posiedzeniu Komitetu 
obchodu listopadowego, obradującego z ramienia 
wojskowości i miasta, ustalono program, uczczenia 
•poległych obrońców' Lwowa.

W  dniu 1. listopada rozpocznie się uroczystość 
nabożeństwem żałobnem w kościele św. Elżbiety 
na k tóre wojskowość zaprosi przedstawicieli 
w ład z ! histytucyi. Mszę św. celebrować będzie 
ks. biskup sufr. Twardowski, kazanie w ygłosi ks. 
dziekan Panaś.

P o  południu o godz. 2 wyprowadzenie zwłok 
poległych ze Szkoły Lądeckiej na cm entarz obroń­
ców Lwowa. O godz. 4 'poświęcenie tegoż.cm en­
tarza  przez ks. -arcifb. Bilczewsklego, k tóry  na­
stępnie przemówi do publiczności. Potem wygłosi 
mowę reprezentanci ;D. O. O., o raz R ady miasta

Straż mogił
polskich bohaterów.

Zbiórka w  dniach Zadusznvch. — Kwesta w Ko­
ściołach i na cmentarzach. — Na cele budowy 

pomnika ofiar mordu złoczowskiego.
Lwów, 28. października, 

•(mg.) T ow arzystw o tej nazw y, założone z 
inlcyatywy ks. dziekana Panasia, postanowiło 
c bjać stałą opiekę nad grobami poległych obroń­
ców Lwowa. P rz y  nadchodzących Zaduszkach 
rozwinie instyt-ucya ta  żyw ą' działalność-i pobudzi 
społeczeństwo -nasze do żyw ego interesowania 
się mogiłami bohaterów, których utrzymanie i b- 
zduba jest tak pięknym naszym obowiązkiem.

Na odbytem wczoraj posiedzeniu pod prze­
wodnictwem p. JorkaschoweK w którem wzięli 
iakże udział daletgacl Tow. uczcst. powstania 
1863 r. PP- MUliewski i Kępiński, ułożono iprosraru 
działania. W  driaeii 2. i 3. listopada udbedze się 
zbiórka po mieście i sprzedaż odżpak. Przez 3 
dni, t. j. 1, 2 i 3 listopada kw esta w kioskach na 
.rmentarzach Łyczakowskim i Janów .-kim, oraz w 
kościołach. Na cmentarzach sprzedawane będa 

drrzyże ozdobre choiną. Czi^ść odznak odssłai.o 
(omłtetowi złoczowskiemu do rozsorzedania b l 
-ręcz budowy -pomnika pomordowanych w Zło­
czowie.

/
\
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Roacert urządzony w niedzielę na cele „S tra­
ty  mogił** przyniósł przeszło 3000 koron czystego 
jochodu.

Rozdanie puszek paniom, biorącym udział w 
Zbiórce, nastąpi w piątek w  Gal. Kasie Oszczęd­
ności przy ul. Jagiellońskiej między godż. 4 a 7 
wieczorem, oraz w niedzielę rano od godz. 7.30 
rano.

W zywam y społeczeństwo nasze do chętny cr 
ofiar na upiększenie mogił tym, co nie żałowali 
krwi właan«; .dla obrony miasta.

Co iest prawdą?
Lwów, 28 października.

Odnośnie do umieszczonego w  numerze 4881 
„Gazety porannej*1 z dnia 16/X 1919 artykułu pod 
tytułem: ,,Szajka automobilowa nadal praicuje“, 
otrzym ujem y na podstawie § 19 ustaiwy następu­
jące sprostowanie:

Stw ierdza się, że nie jest prawdą, że' w  are­
sztach lwowskiego D. O. G. znajduje się areszto­
wanych 1300 oficerów i 5000 źo łnerzy . P raw dą 
jest- tylko, że w  aresztach wojskowych, podległych 
Sądowi D. O. G. Lwów i Sądow i polowemu D.
O. G. znajduje się 30 oficerów (razem) i 421 żoł­
nierzy- pod zarzutem rozmaitych przestępstw ści­
śle wojskowych, lub przestępstw  pospolitych.

Dalsze twierdzenia o dwu nowych „skanda- 
!aeh“ stanowią częścią powtórzenie wiadomości 
o defraudancyi por. Janca, która przed przeszło 
miesiącem zaszła i była w pras;e poruszana, czę­
ścią są zupełnie zmyślone, bo nic jest prawdą, aby 
w intendaufurze frontu galicyjskiego stwierdzono 
obecnie defraudacyę do wysokości trzech milio­
nów koron i aby w tej sprawie aresztowano ka­
pitana D.

Nieprawdą jest dalej, aby śledztwo w  srra - 
’włs automobilowej chwilowo odłożono ad acta, 
bo sprawę Sąd śledczy wojskowy prowadzi bez 
przerw y i jsfk najenergiczmej.

Podobnie nie jest prawdą, aby aresztowany 
Stankiewicz mógł z aresztu ś’edczego jakiekol­
wiek zlecenia co do automobili wydawać, bo 
wszelka łączność Stajnkiewcza ze światem ze­
wnętrznym  i®st w obec ścisłego nadzoru wyklu­
czona.

Lwów, 23 października 1919.
Prokurator prasowy': Kopciński.

OD REDAKCYI.
Lwów, 28. października.

Od p. H e n r y k a  Z b  i e r  z  c h o w  s k i e g o, 
stałego współpracownika i referenta teatralnego 
rtaszęgo ipisma, otrzymaliśmy następujące p lsr.c 
z prośbą o umieszczenie: Wielmożny Panie Re­
daktorze! Zajmując przez trzy  i pół roku stanowi­
sko referenta teatralnego w W aszem  piśmie, prze­
żywałem złe i dobre chwile teatru  miejskiego we 
Lwowie. W  ciężkich miesiącach po in w az ji ro­
syjskiej,' kiedy po wyludnieniu miasta teatr świecił 
pustkami-, czy też niedawno temu, gdy nad kopułą 
przybytku sztuki pękałyr granaty  ukraińskie, przy- 
iaznem i życzliwem  mojem stanowiskiem sta ra ­
łem się zaw sze przychodzić z pomocą zagrożonej 
placówce kultury polskiej na kresach. Dzięki temu 
dostatek każdorazowego kierow nictwa teatru do 
ufnie, jako do k ry ty k a  teatralnego był poprawny, 
a. współżycie z artystam i tegoż teatru nader 
przyjazne. W  ostatnich czasach harmonia ta bez 
mojej w iny popsuła się. Osoba moja stała się 
pastw ą oszczerstw , improwizowanych przez tych 
wf-aśnie, którzy’ w  stosunku do mnie przybierali 
uwsze tnaskę przyjaźni. Uproszony1' przezemnie, 

jako sąd honorowy W ydział Tow arzystw a Dzien­
nikarzy polskich we JLwowie, komunikatem, pu- 
l itkowanyim w e wszystkich pismach lwowskich, 

iwierdził po przesłuchaniu stron interesowanych 
moją bezwzględną uczciwość publicystyczną na 
'-tanowisku recenzenta teatralnego. Gdy mimo to 
i ie ustaje w dalszym  ciągu rzucanie zatrutych 
trzał z ukrycia pod moim adresem, postanowiłem 

dniem dzisiejszym piastowany przezemnie re­
ferat. teatralny złożyć do W aszej dyspozycyl. 
Przy tej sposobności zaznaczam, że przez krok 
;ert w e zamierzam bynajmniej zerw ać stosunków

przyjaźni z W aszem  pismem, ugruntowanych kil­
kuletnią. wspólną pracą.

Z przyjacielskim uściskiem dłoni
Henryk Zbierzchowski.

* * ••
Ze szczerym żalem zaakceptowała redakeya 

„G azety Wieczornej** ustąpienie Henryka Zbierz- 
chowskiego ze stanowiska recenzenta teatralne­
go. Zmiany na stanowiskach redakcyjnych zda­
rzają się naogół rzadko. W ew nętrzny śkład bo­
wiem pisma nie iest rzeczą przypadkow ą; jest to 
ciało organiczne, którego w szystkie członki oży­
wione tą sam ą wiecznie pulsującą a rte ryą  krwi, 
zabarwione są jednolitym i wspólnym programem. 
Dlatego też zmiany takie w redakeyach znajdują 
zupełnie inne echo, niźli, gdy zachodzą w jakiel- 
kolwiek innej dziedzinie p racy  — a znaczenie ich 
w zrasta w miarę wartości nazwiska, do  których 
się odnoszą. Henryk Zbierzchowski jest jedną z 
najbardziej znanych postaci w  lwowskim światku 
literackim, a Czytelników naszego pism a łączą 
z nim szczególne w ęzły przyjaźni, gdyż prace te­
go p isarza znajdowali nietylko w dziale teatral­
nym. Poza sprawozdaniami z teatru  miejskiego, 
i  którym  Zbierzchowski, jak sam zaznacza, prze­
żył „dobre i złe chwile**, talent jego przemawia-? z 
łamów „Gazety Wieczornej** w  wielu innych ru ­
brykach, począw szy od ulotnego wierszyka, a 
skończywszy na felietonie krytyczno-literackim . 
To też z praw dziw ą radością zaznaczamy, iż 
Zbierzchowski, którego nazwisko związało się 
nierozerwalnie z „Gazetą Wieczorną** przez ciąg 
czterech ostatnich lat, a więc najcięższych i naj- 
fcrzemienniejszych w  wypadki — pomimo rezy­
gnacji z fotelu recenzenta teatralnego — p o z o ­
s t a j e  n a d a l  s t a ł y m  w p ó ł  p  r a c  o w c i- 
k i e m  n a s z e g o  p i s m a .

Referat teatralny z dniem -dzisiejszym obej­
muje w ybitny znawca teatralny i sztuki scenicz­
nej, znany poeta S t a n i s ł a w  M a y k o w s k i .  
Czjdelnicy nasi nie zapomnieli zapewne tego okre­
su, gdy stanowisko to spoczywało już w w ytraw ­
nych rękach tego 'pierwszorzędnego stylisty i pi­
sarza o niepospolitej knlturze. To też z pełnem 
zaufaniem patrzym y na przejście tego posterunku 
w now e ręce, w głębokism  przekonaniu, że fejle- 
toti teatralny, o  którego wysoki poziom zawsze 
dbaliśmy i w przyszłości będzie odpowiadał tra- 
dycyi tego działu w  naszem piśmie.

Z D N I A .
BAJKA O TRZECH SYNACH,

Trzema synami 
Pan Tomasz się chwal*
Dwóch było m ądrych 
Zatem paskowali.
(Pierwszy handlował 
Zbożem, drugi mlekiem,
Trzeci był głupi:
Został urzędnikiem.

W ięc gdy dwoni pierw szyi 
Rosły ciągle brzuchy 
Trzeci był głodny
I jak tyczka suchy.
Kto bowiem żyje 
Z urzędniczej pensjo,
Ten mleć nie może 
Do brzucha pretensyi

.Pierwszy się domu 
Drugi wsi dorobił.
Trzeci gwiazdkami 
Kołni rz przyozdobb- 
Kartofią krasił 
Nędzę swych obiadów 
.Bowiem był członkiem 
IW konfraterni dziadów.

A gdy się miał już 
P rzed  sąd Boży stawić 
Nie było za co 
.Pogrzebu mu sprawić,
•A że konfekcjTę 
■Miał bardzo zniszczoną 
W w ytartych spodniach 
W  trumnie go złożono-

Po zamknięciu numeru.
MINISTER LITEWSKI UKRADŁ DYWANY.

Wilno, 27 października.
(PAT.) Utrzymuje się tu wiadomość, że litew­

ski minister wojny, gen. M ertis musiał ustąpić, 
gdyż udowodniono mu kradzież dwu perskich dy­
wanów. Mertis był zaw isły od rządu niemieckiego.

N A D E S Ł A N A
D e n t y s t a  D r . J A N  B R Z E S K I
ord. Lwów, Akadem icka 3, w yryw anie zębów  bez bólu, 
korony, mostki, sztuczne zęby i t  d. 17949

SPECYAL1STA CH O RO B WENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. HENRYK R O S M A R I N
ord. od 8— !0, 12—1, 3 —6. Lwów, K opernika l i. 1816

ByłyPe e v kliniki wiedeń kieł
Dr. M I C H A Ł  7 A L P E T E R
ordynuje w  chorobach skórnych i w enerycznych od 12 

do 6 Lwów, Sykstuska 17. 1815

Nem o.

Specyalista choróu weaerycznycn, skory 1 moczowych

Dr. W ilhelm  lauterstełn
Lwów, ni. Sykstuska 37, (róg uL Słowackiego). 1817

Specyalista chorób skórnych i wen zrycznych

D r . M . B R 1 L L
P L A C  A K A D E M I C K I  4. UOO

Dr. B R IL L O W A
okulistka —  plac Akademicki 4. 1300

Dr. Regina Reichenstein
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od  2—4 

pl. Halic i 7. (nad K aw iarnią C entralną). 1135

Dr. Aleksander Rosenkerg
specyalista chorób kobiecych i akuszer. ordynuj;

od 3—5. LWÓW, Sykstuska 2. 1079

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO TECHNICZNY

Z . W E 1N R Ł B A
Lwów, K ołłą  aja 8., otwarty o d 9 d o i  13 do 6. 166',

. mm M D U I
powróci} i ordynuje w chorobach skórnych I w ener., 

od 2—4 p-^p., pi. Akadem icki (Fredry) 2. 1757

S PE C Y A LISTA  C H O R Ó B  SK Ó R N Y C H  i W E N E R Y C Z

D r. Ą. SCHW ARZ
•elnm daryu jr  szpitala powazechn. ordynuje od 12 — 1 

i 2 30—5 L w ów , K raszew sk ieg o  11. o a r t  1788

LeK arz d en tysta
*>r med. HEN«YK B E R G E R
ordynuje w chorobach j a m y  u s t n e j  i z ę b ó w ,  

Lwów, ul. Legionów i. 7. 1197

Rentgenolog Dr. Meisels
pow rócił i przyjm uje w  swoim insty tucie  w  pasażu Mi- 

kolasch-i II. p., II. schody nad  kaw iarnią. 1818

B iuro dzienników  i ogłoszeń

H E N R Y K A  B U C H S T A B A
Lwów, ul Logionów  21, przyjm uje ogł szenia i prenum e­
ra tę  na wszelrfie m iejscowe i zam iejscowe pism a z do­

s taw ą  do domu. 178q

D*. K. O B M I Ń S K I
przyjm uje w  chorobach w ew nętrznych od 3—5 po poŁ

ul. Sap iehy  1. 5. 1803

B elew kliniki w Berlinie

Dr, B.  Im m erdauer
spe yalista chorób dzieclęc'ch  ordynuje w Stanisła  

n ow ie, u'. Lp > wa  9. 178?

M yśliwych byłych członków Tow. myśl. im. 
św. Huberta zaprasza się  na 3 listopada 5 po 
poi. do Kawiarni wiedeńskiej celem porozumienia 
się. 1802

I N E K R O L O G I A ]
. f

Msza św. za duszę ś. p.

i ł MIOT
zm arłej 28 października 1918 r., odbędzie się we czwarte* 
30 b. ip. o  10 rano w  kościele OO. B ernardynów . 177“
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ILR O N IR Ą ^
R e p e r tu a r  T e a t ru  m ie jsk ie  no.

Wc wtorek, 28. października o godz. 7-mej 
weozorein „Rigoletto", opera w 3 aktach ? uro­
logiem Józefa Verdi‘sgo.

Repertuar teatru liter.-artysi. „Czwórka- , ul.
Szuszkiewicza 5 (naprzeciw Żamlarmeryi).

D /iś i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
program drugi „Nowy minister" farsa w 1 akcta

■ W-lasta (na tle ostatnich w ypądkśw  w 
W arszawie), w tytułowej roli M. Windheim. 
„Rycerz przemysłu" sketch Rujwida z S. 
Michałowskim w  roli tytułowej. „Na balu1' inter­
m ezz o  walcowe w  1 odsłonie Andy Kitschman. 
„Ballada. o  skradzionym portfelu** pio&enka Andy 
Kitschman, wykona M. Windheim. N a d to  najnnw- 

' sze num ery solowe w  wyk-onair-u Andy Kitschman 
S. Michałowskiego i M. Wlndhcima. Początek o 
godzinie 7*30 wiecz.

R epertucr teatru  wodewilowego (urnach
uł. Ossolińskich J. 10).

W torek, 27 października o godz. 7.30 wiecz.:
• W esoły karawiantairz** , wodewil Boczkowakie­
go; „Kolacyjka rozwodowa**, konjędyą fio rsta; 
ez4 |ń  koncertowa; balet.

Sr,odia, 2S października o godz. 7.30 wiecz.: 
■Balet; część koncertow a; „Kolacyjka rozwodo>- 
w a“, komedya Horsta; „W esoly karawaniar./:" 
wodewil BoczkawsIdeg/3.

Dziś premiera w „Czarnym kocie“ . Sala .,Ca- 
sina d* Parls“. W skład bogatego programu wcho­
dzi cały szereg produkcyi solowych w wykona­
niu znakomitego zespołu „Czwórki**, z których 
■uymlsn ć należy w  szczególności produkeye cho­
reograficzne, m istrza Piotra Kitzmana.

Posiedzenie Lwowskiej Sekcyi Contr. Związ­
ku galicyjskiego przemysłu fabrycznego odłożono 
; odbędfaie sic ono dzisiaj, we wtorek 28 bm. o ?. 6 
w sali Izby h radiowej i przemysłowej we Lwo­
wie, Akademicka 17. ^Na porządku dziennym omó­
wienie aktualnych spraw, dotyczących potrzeb ma 
łopclsfciogsi przemysłu fabrycznego i wnioski 
członków.-

Inspekcja okręgu gon®rałnego Lwów. Jak się
dowiadujemy, gen. por. Gełogórsk-i -wyjechał w 
m-iedziell -po poioJmu na objazd Gkx. gen., w celu 
lus-tracyi -oddziałów i (koszar-. -Podróż inspekcyjna 
potrwa 5 dni, ijrgyjęć zatcil w tych d-rrach nie bę- 
dzi-e.

(mg) Dyr. KraysztafoY leż, jak się dowiaduje­
my. objął ponc-wnie k ero^nićtwo Miej. Urzędu 
pośrednictwa- sprzedaży bydła i mięsa.

Wozy tramwajow e K. D. ód) 28 bm. będą jeździć 
w  stronę parku przez plac Bernardyński.

Amerykańskie kąpiele dla mężczyzn w ul. We­
teranów (obok szkoły- Lenartowicza) rozpoczęły 
swą dizułaki-ość, dając możność kąpieli 40 osobom 
w cią&ti godzbiy, -oczywiście bezpłatnie. Każdy 
kąpiący się otrzymuje -bezpłatnie mydło. Szczegól­
nie uboćizy otrzymują rówmeż bezpłatnie bieliznę 
na własność. Oddziały dla kobiet bęią  wkrótce >• 
twarte. Kąpiele te u-nządiaone są przoz „CekaduP*-, 
tj. centralny Komitet .zwalczania daru plamistego 
w Polsce. Ludność całego miasta powinna korzy­
stać z nadarzającej s ę  sposobności bezpłatnej ką­
pieli, w dobrze ogrzanych loikalności-ach.

Uroczystość oswobodzenia Krakowa. Jałt do­
noszą z Krakowa. 25 bmi odbyło sę  w sali Magi­
stratu posiedzenie najwybitniejszych osobistości 
ze sfer wojskowych i cywilnych, w celu naradze­
nia s c  nad uroczystością oswobodzenia miasta i 
kraju z -pod rządów austryaokioh. Komitet uohwa­
li) wydać odezwę do mieszkańców -miasta, wzy­
wającą do wzięcia udziału- >w obchodzie, wmuro- 
v/ać tablicę na odwachu kwkow&fcim i wydać 
księgę pamiątkową, zawierającą wspomnienia U- 
czestnikow ówczesnych wypadków. Uroczystość 
rozpocznie się ria-bożcńs-cwem w kościele N. P. M i-

o godz. 10 rano dnia 2 listopada, poczerń- kw- 
poraóye cywilno i wojskowa udadzą się przed) od- 
waoh, -gdzie zostaną wygłodzone Przemówień i zl 
reprezentantów „Straży Polskiej*1. Wojskowości 1 
miasta. Wieczorem muzyki wojskowe odegrają po 
ulicach miasta pieśni narodowe. .

Znowu plekarnL Sohkn^ra. C^todkowi* MS0.

dzielnicy I. żalą się ogólnie, źe chleb, k tó ry  wolno 
im za nocną służbę zakupywać bez kartek w  skle­
pie rejonowym Wojciechowskie} przy ul. Z; etan ej
1. 5. jest niemożliwy cło jedzenia, niewypieczony, 
zgnieciony, zaicalcowaty. tw orzy jakąś glin-iastą 
masę. -Chleb ten 'pochodzi z  osławionej piekarni 
Schir-merfi przy ul. Torosiewicza.

(PAT,) ćamach nombowy na redakcyę w Ło­
dzi. Wczioaj koło godz. 10.30 wieczorem nastąp-ł 

i w  lokalach rcdakcyi ..Rozwoju", gdzie mieszczą 
! się m aszyny,-w ybuch wskutek rzucenia bomby 
j-przez okno. Eksplozya uszkod-zlla m aszyny, pasy 
t* ans misy jn-e itd. Spraw cy zamachu dotąd nie w y ­
ki yto. śledztw o w to-ku.

Konsulat polski w  Szanghaju. P. Stanisław 
Zwolski, zamianowany wicekon-sulem w S /an- 
gliaiu, gdzie znajduje się około 3000 Polaków, w y­
jechał do Chin. Konsulem tani jest .p, Hubicki, by- 
iy konsul au-stryackl w  N c y p n  Jorku.

Emigrant. Na razie bliższych szczegółów nie 
znam y sami. P roszę się zwrócić do Miw-stftcsfcwa 
spraw  zagranicznych w  W arszawie, które udzieli 
-wyczerpujących -objaśnień-

/KOMUNIKATY.
Wyniki prac na kongresie pokojowym. Próf. 

dr. E. Romer na zaproszente -Kasyna i Koła lit.-a-rt. 
-omówi 30 bm. o 7 w iejzoi am wyniki -polskich prac 
na kongresie pokojowj m -w Paryżu.. -Karty w stę­
pu dla członków j ich rodzin po 3 kor., dla gości 
wprowadzonych ,po 10 kor. w ydaje sekretaryat Ka­
syna i Kola lit.- art. -od) godz. 4 po roł. Dochód 
przeznaczony nu polski i usidlasz wdów i sierot 
wojennych.

r^łne posiedzenie IwowsffeJ Izby handlowej i 
przemysłowej oabęćzie się 31 tom. o g. 5 po poi.

K<>m?tet Pań dla opieki nad cmentarzem obroń­
ców Lw ow a ogłosił, żc każdej niedzieli przed po- 
łuct-mem urzedu.L w  cukierni Sotschka. Tyfncza- 
sK„ .pa-n-ie to wcale tum nie przychodzą. Intereso­
wani proszą r-rzez nas panie konr*tctow/e, by po­
dały, gd?ie .i Kiedy w łaśc iw e można, się z n-i-cmt 
-porozumieć.

Giełda lwowska: Waluty.
I 10 morfie polskich 
Marki polskie (drobne)
Ruble carskie po 100 rubli 
■ .  , pu 500 rubli

.  . drobne

.  dumslde (co 1OO0,
.  (po 250;

Ka-bowańce (p-> 1000) 
r~ywi.y (no '3 0  i w -ższe)

Wypłdfa na W arszawy
Rata bankowa.

Stopa lom bardow a P. K. P. 6u/o.
Zjjftom-dzenia giełdowe odbywać sit  ̂ będą od po­

niedziałku 27 pa-id/.iernika b. r. w  sali obrad Pola ieł 
Krajowej Kasy Po_yczKowej przy ul. Mickiewicza 1. • 
w parterze.

189-— 196- -

225 — 2 4 5 --
250 — 250 —
180-— ?oo-—

80 — 10H- -

70-— 80 —
28-— 3 8 -
16- - 22'—

1 9 0 -- 197—

Kursy Ipndtołue dlŁ ^ 'O g ły  th, nrowadzone1 od 
szeregu lut -przez Z. Olszewskiego, uzyskały apro­
batę Rady szkolnej -kraj. na w prow adzenie no­
wych działów, a m . i. kantonu buchalteryjnego, 
oclem praktycznego wyszkolenia początkujących 
buchalterów, koresponćeiifów itp. w  różnych sue- 
cyalnych działach. Wiadomość te  przyjmą mtere- 
sowaińg kófa z zcd-owclieriem, gdyż z jednej stro­
ny brak takiego kan-tor-u odczuwać się daWal, z 
drugiej zaś, o-pinia, jaką sobie zakfad p. Z. O lszew­
skiego wyro-bił, dajfc -ręfk-o-imię, że i z  nowego zada­
nia w yw iąże sie ku zadowoleniu :nteresentóvT.
—  1770

tfl s a m o c h o d ó w  d ę +arov»ych S tbnow ycb murki i 
Fross-B ussing, do beziw tacznej dostaw y do sprzedania i 

p  siada firma i

a r U Ł I T 7 H S 2 5  W X 3 X B S
Dz-ał sam ochodów  ciełfli-iwych i zastępstw o gcoeraV e  ̂

fabryki Fross Bfissinga na Gahcye. 1S4J0I
Wiedeń I. T wów I
T ra tt ie rh o f  Potock egu 'i >.

Lfigftymacyę ma nazwisko Ignacego- Mannera 
odebrać można w „Gazecie W-cczomej**.

mmi ..

t e a  a le id .r  I w o m k le i ,
Lwów, 27 października.

Waluta Koronowa.
Akcye za s f n k '^  tWłącżnie z kuponaoi bieżącym).

(W artość Eominalnz oraz o sta tn ia  dywidenda).
płacą, iądaj-y 

Bank polski d |a  rolpiatwa. handlu i przemysłu
400—2 i  545*—

B ank ludowy* 200— 10 275* — — '
Bank h pot. zernolny 400 -24 485*-*- — •— .
To w. akc. G jrku 200 -1 4  650*— — •—
To w. akc. Zieleniewski 200— 10 725*— — 1—
Tow. akc. W ang 200—0 2 /5 '— —• —
To w. akc P r i  aworsK 1000—60 2100'— — 1—
Tow. akc. Raksz.-wa 200—13 300'— —*—
LwowsW akc. Zakład zastaw. 400- 14 460'— —'—
Tow. akc. r^br. kart ' , 280*—  — -
*ov . akc. C hodorów  200—0 400'— —■—

Bank h.potaczny gaUf. 100—28 680'— Ó0(j
'tn ie  pm roysłow y  ‘-.00—20 7 20 '- 730'—
Tow. akc. L.-owarów lwowskich 500—50 820'— —' -
Bank ziemski kredytow y galicyjski 400—24 500—* — '—
Tow. atic. fia fo ia  200—0 255'-— —
Polskie Tow. handlow e 200—0 500'— — '—

L isty  za s ta t7 r  c z a  sta kor. (bez kuponu bieZ%c i
i 13’.— 1 1 5 '-  
107'— 108 — 
‘09'— 110 — 
107-25 106-35 
108 50 lOttjł) 

105-30 
la r S O  106-50
100-75 107-20
105- -

Weź.)
106-50 107-50 
104-— 1 0 5 -
102-50 103-50 
1C2 — 1 0 3 --
101-50 10230
103— 104 — 
101— 103 —

96-30 97-50

Kursa Pańcir. Centrali Dewiz.
Kurs prżerachowania w kor. nlesifetnpl 52*—.

W arszawa, 27 października.

Funty  szterlingi 
Dolary Sb  Zje ta.

i  Kanaryjskie 
Franki francuskie 

„ ez v t  carskie 
,  belgijskie 

Liry
Marki fińskie 
Lei rum uńskie 
\ ew y b łgarskie 
Floreny holenderskie 
.Ćorony szwedzkie 

.  norwe ikie
a duńskie

Mefki niemieckie 
,  drobne do mk 10 

Korony austrysekie 
M ezewtta

DE\v IZY BANKNOTY
kupno jprzedać kupno sprzedaj
1 5 S - 16i — 158*— 161*—

3d‘— 38-30 > S - 38*75
3Ó--U. 37-25

4-40 4*50 4-40
6*B0 o-d.) 6-83 895
4-40 4 :d 4-40 4-5S
3-75 3-86 3-70 3-90
1-60 1*65 1-d8 1-68
1-70 I - 1 S 1-70 1-dłi

13-76 13 95 13-65 1403
■» !0 9 i-i -i-05 9-30
6-60 8-75 8-55 h-CÓ
810 8-2* 8-9S 8-30
137 r-tSs 1-36 1*40

— 10u-— . —
— 50-— —■— 50-—

lU f . - 102-— — • — — *—

■ uw. kred. gal. ciem. 4 i pól pre.
* ow. kred. gal. ziem. 4 prc.
Bank kraj. gać 4 i pól prc.
Bank kraj. gai. 4 prc.
Bank hip. gal. 4 i pół prc.
Bunk hip. gal. 4 prc.
Bank k ed. zit.n . 4 i p.2 pr-.
Baj-ik hip. zemel. 4 i pół orc.
Punk pc..jki dl i handlu i przem. 4 i pól rrc ,

O b lig i za liK1 k o r. (bsz kuponu 
Tomuir. Banku kraj. 4 i pół prc.
Komun. B ani a kraj. 4 prc 
Koleje lokal. Banku kraj. -ł prę.
Bożyczka kraj. z r. 1893 4 prc.
P o /,  kraj. z r. 190łf A prc (szkolna)
Koi. kru'. z r. 191.j 4 I *»ół pre.
P o i. kraj. z r. 1914 4 i pól p r c . '
Poż. m. Lwowa : r .  1396, 1900 i 1911 4 prc

KURSY GIEŁDOWE.
Wiedeń, 27 października. 

PAT.) Giełdą- 2.27/10 1919: Renta majoM-a 9.75 
— Au.sle. renta koronowa 88.60 — Austr. reirta lu­
towa 92 — Węgierska Tcnta koronowa 97.75 —L o - , 
sy tureckie 8SS — Pryjorytcty kol. -poł. 680 — 
Angio-Bank 590 — Bar/k-Yerei-n 595 — Boden-Cte- 
dit 1433 — Zakład krcdyto-A y 938 — Latticr-Rajik 
830 — Merkur 7900 — Kolej -Połudn. 217 — Awmv 
Kolej Półu. 7960 — K-olej Połudn.- 217 — Ajpi-ny • 
1450 — Herg u. Hutte-n- 7500 — Krup? 905 — Rm(a 
1555 — Eanto 4500 — Galicia 4490 —  ichoduica 
2990 — Kolej austr. 802 — Kolej węg. 939.

s o r t o w a .

Kraków, 7 7 .  -października 
(Telef.) (O). W  niedzielę odbył s:ę ma‘ch 

„Craoovic“—„Pogoń" z  wyniikiietri 4  : 1 na k >

KOMUMfStllTYe 
W sprawia e t^ b a  i cukru.

Z pow .Hu spóźnienia transportu zboże, nie* 
które piekarnie me będą mogły wypiec całego 
kontyngentu chleba. Kontyngent ten będzie u»su- 
peł iony w dniach następnych tak, źe wszystkie 
kartki będą zrealizowane, gdyż zboże potrzebne 
na cały tydzień, Zhajduje się Już w młynach.

Zarazem dla uniknięcia ewentualnych nad­
użyć komunikuje J ę ,  że wszystkie sklepy rejo­
now i otrzymały wyłącznie cukier biały, zaś 1 on- 
sumy cukier żółty. 1343',

M iejski Zakład aprowizacyjny.
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COŁOSSEUM
od 10 paf d*iern'ka codziennie o go^z. 7 30. EDWARD REDFN humorysta teatrów warszawskich. RIEDOS tresura 
psów. Rodzina KREMO igrzyska ikaryjskie. GDZIE SPODNIE? groteska. MARYŚ WILCZYŃSKA p eśniarka  

»  -   —      OLYMPIAS, ANGELLI, B A R T A K O FF, R O N D JE  FR ED Y  i M U T A .
V  ™ e d ^ d -  i św irta 2 przedstaw ienia o godzinie 4 po poi, i o  7 30 wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia w  składzie papieru S. GABRIELA, ul Legionów  3. 1832.

H  POSZUKIWANIE 2IiqiNIONY(H jg
. ‘oszukiwana Ludwika D obrow olska z m atką przez 

polskiego oficera Kazimierza Raczyńskiego pocho­
dzącego z Rosyi znajduje się obecnie u pana ja n a  Ko- 
cińskicgo w Peczeniżynie. 18414

O b ra z  W ygrzywalskiego, fu tro  krymskie z pow odu wy 
jazdu do sprzedaniu. Łyczaków  55, II. p. 1812

Ktokolwlekby w iedział coś o W ładysław t Michała! u, 
synu \ \  inc. i Sab. żołnierzu 23 sybir, pułku, ur. w Z»- 
hłotni pow. Błoński 1883 r., k tó ry  jako jeniec przebyw ał 
- r. 1918 we Lwowie, później w  szpitalu w  Tarnow ie, 

zechce podać wiadomość pod adr. Maryunna Michalak, 
Grodzisk, ul. Fabryczna, dom B etle ewskiego. 18449

X N A U K A  I W Y C H O W A N IE
r* 1 W ill— — "« III ■ ■  ■misi puwiiuE

łlyneh ęt. 22.. Kradli. »
S-/ybki* przygotow anie przez fachowe sity  a) do egzam inów  i ry- 
i  o różów praw niczych U niw ersytetu krakow skiego 1 lwowskiego 

b) egzam inów  adwokackich, sędziow skich i no ta ria lnych . 
?V5łRB 8KFZ8IIV dla w ojskow ych i urzędników  zastępu je  w zu* 
d ld l f i r l  pelnośoi praygotow am e indyw idualne, bez  pó-

trzeby opuszczenia m iejsca pobytu. 17291
Lekcy® zbiorow e! indyw idualne. — W ypożyczanie skryptów , skru* 
i ów i uataw, - •  lnfcrmacy© i p rospek ta  na  żądacie. — Przygoto 
rt td ie  odpowiednio do  zmian politycznych. Dla Król®wiaków 
; apozsani® drogą pisem ną z ustaw odaw stw em  i adm inistracyą.

P C  S A D Y  fi P R K s

Biuro Rynek 29, poleca w szelką służbą dw orską, kaw iar­
niana, hotelow ą oraz m iastową. 1805

K incelarya adw okata d-ra Grzeszezyńskiego poszukuje 
rutynow anego koncypienta Polaka. Zgłoszc. i a : Lwów, 
Fredry 7, parter. 1794

Cukiernia Jana S taffa  w S tanisław ow ie poszukuje chłopca 
po praktyki. 18453

F a n n y  piszącej na maszynie poszukuje kanoelarya adw o­
kata  D ra Loensteina, ul. Kość uszki 8. Zgłoszenia mię­
dzy 4 a 6. 1758

Alagistra farmacyi z pięc oleciera 
tyką  poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
biura dzienników B nchstaba,

wiel orniejską prak- 
Magistra* do 

Lwów, u l Legionów 21.
1737

KantOrzjrsta z  dw uletnią p rak tyką  w  p ń rw s  orzędnem 
przedsiębiorstw ie kw alifikowany w e w szystkich robo­
lach biurowych, szuka odpow iedniej pósady. Zgłcszenia 
pod .K orzystna" do Adm. .W ieczornej". 1806

r t .
MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY U

Pokój um eblow any odnajm ę. S try jske 24, parter. 1798

Poszukuję natychm iast pokoju um eblowanego możliwie 
ze stołow aniem , bliżej techniki. Zgłosz. hotel ,S avoy“ 
13, B atorego. 1821

Owa pokoje z w spólną kuchnią tanio  odstąpię za opał 
i prow ianty. A snyka 5, III. p. 1774

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA S
Sprzedam elegancką suknię w ieczorow ą, nową, kolor 

fio le t, na osobę średniej tu szy  i pantofelki lak erki nr. 
36 nowe. plac Bilczewskiego 4,
wieczorem.

drzw i nr. 8, od 5—7 
1804

Wilki podróżne sprzedam - S try jska 24, parter. 1799

Do sprzedania now a sypialnia. O g 'ądać można codzien­
nie między 12—1 w pasażn M ikolascha II\ p. na lewo.

1814

Zarzutka z krym skich baranów  w dobrym  stanie do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u Schiitzera, P iekarska 
37, Ł  p. w czasie od 9-tej do 3-ciej. 1820

S p rz e d a m  sk lep  spożywczy, w iadom ość tyiKO t 
ul. A kadem icka 23. Wiejstd B azar Spożywczy.

W iadom ość tylko od 12—1
1 8 13 !

ROZMAITE

Fort?p an wolny do  ćwiczeń. K urkowa I. 4. 1784

Kiijentom  naszym  wyjeżdżającym do W iednia celem za" 
kupna tow arów  tekstylnych, poleca, się firm a R app * 
O lbert reprezentacya fabryk: B enedykta Schrolla i Sy­
na w Czecho-Słow. dla Republiki Polsr-dej. A dres: Wie­
deń 1. Pension C entral. K arn tnerstr. 33 1808

„ O Ś W I Ę C I M "
Fabryłla maszyn, narzędzi i sprzę­

tów rolnic ych w Gśwlęc.miu
w yrabia masowo i dostarcza: Wuzy gospodarskie, 
jeciuononne, lekkie i parokonne, siecz;-urnie, 
.młynki, brony drewniana, ule słow iańsk ie  
zakupuje sta le : szprychy dębowe i jss.onow e, 

deski i-k io  e dębowe i bukowe. 18310,

Fr„cownia Sokołow skiej A kadem icka 12, przyjm uje do 
roboty kostyum y, płaszcze, suknie, dziecinną garderobę, 
przerabia. Z pow odu żałoby są 2 płaszcze sukienne na 
w atalinie po 850 K, płaszczyk przerabiany 230 K. 1819

Waluta zagrań czna na hipotekę do nów, gr n ów, 
kóńwersyą d ł .g j w  hipote-znych na obeą w alutę, 
nowy kr dyt we frankach, drach, dolarach oraz 
przekazy na zagranicę. Z głoszenia pod .Kredyt wa­
lu tow i* w kaacelaryi a wokata d-ra Maryana 
Appermana we Lwowie, ul. Sienkiew icza 11. 1807

G Ł Ó W N Y  U R Z Ą D
ZASPJ&TSmMHiA AR MIS
W  W A R S Z A W I E  -  Przejazd  lO

potrzebuje większych ilości
ciepłych butów filcowych, 
butów stanianych dla wartownik i: w, 
pantofi szu fa n anych, 
kopyt drewnianych do wyrobu obuw ia ż o ł­

n ierskiego. 18393
Uprasza się wskazywać ceny w walucie polskiej, 

oraz terminy dostawy

NUMERAT0RY AUTOM ATYCZNE DO 
DRZEWA, P IŁY  DO DRZEWA I GATRÓW 
ORAZ SIEKIERY —  poietl

M. K I E ,  R S  I i i
L-row, pasa* M ikolascha. 1766

K o w a l a  d  r k u  a  ^ o n i  » innych
robót kowalskich poszukuje

nystwo Mm Bioiarów
Ul. K L E P A R O W S ^ A  1 8 .  1785

l i  mm As i t t i  j i i r
(ul. Legionów 5)

nabywać mogą P. T. Prenumeratorzy ,  Gazety 
Wieczornej* i „Gazety Porannej* w Administra- 
cyi naszej (ul. Sokoła 4) po znacznie zniżanej 

cenią.
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C O D Z U N J ł  E ŚW EEŻO P A L C N A  
ZA P O M O C Ą  G O K A C I6 ©  P O - 

p .w Ł S € a  18290

H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

EDMUNDA RUBLA
W E LWOWIE, KUTOWSKiEG© 3

H E 7 ® f f lE S E lE B P ! lJ

Powszoilinis znany i załamy przez m w  IAżisUi |BIMSM PRZECZYSZCZ J|U
D L A  D O R O S Ł Y C H  i C Z iE C i

CZEKOLADA
„DRASTIN-LUBELSKI”
jes t do n.ibycia we w sz y tk ic h  ap tekach  i składaeb 
aptecznych, a także u w ytw órcy a  p l  - f c r r z a  J6 *  
I . f a  L k b a i s k i e g o  w W arszawie, ul. Długa 16.

Tel. 109- 55. 18183

1 K L A M A
Ili lilii i 13!

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

J.GDMKI. I.UARSKIiSI
FA B R Y K A  W Y R O B Ó W  M B T A Ł O W .
Kraków, ul. Zabłocie. Stacya kol. Podgó- 
rze-W isła. A dres telegr. M etalgor. Teł 277

poleca DRUT ŻELAZNY, POCYNKOWANY i KOLCZASTY. SIATKI i OGRO­
DZENIA SIATKOWE, MEBLE domowe i szpitalne, KASY OGNIOTRWAŁE 
WAGI DECYMALNE, KONSTRUKCYE ŻELAZNE i WYROBY KUTE. 18128

wy w.-bud. spółka z ogr. por.
WE LWOWIE, PRZY ULICY ZIELONEJ L. 7.

SPRZEDAJĄ DETAILICZNIE
CEMENT, GIPS, PAFĘ DACHOWĄ, BLACHĘ CYNKOWA, 
GWOŹDZIE OKRĄGŁE I FA P0W E, PODKOWY, OSIE 

b o  WOZÓW L T. D, 1771

^  :'4ł 'ś:?vc.

KSIĘGI HOTELOWE nrii>„.h m  irh^ h  A  m stnu 5 ; . 17790-5
-Spółki

Spółki
w yd*wHtc*ef‘.
J f t u a a -  UL b o t a *  4 ,

R edak to r W c—fct f  n r .  B O O r t  BA TT AM* ią , 
4 tm Ukia* l U i i l« i iU » i  JB R Z l p tU jR U O .


